
Łódź, 11 1x 1902 r. 

łf~ 208. 
CENA PRENUMERATY: 

W LODZI: 

Rocznie rb. 8 k. 
Pólrocz. „ 4 n 

K war tal. " 2 " 
Miesięcz. " - " 67 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 

z przesyłklł pooz:tową: 

Kalendarzyk tygodniowy. 

Czwart. Św. Prota i Jac. 

Ptąt. Św. Gwidona. 
Sob. Sw. Mauryliusza. 
Niedz. Pod.Kośc. Św Krz· 
Polli '3dz. św. Nikodema. 
Wtorek św. Eufemii P. 
Środa św. St. ś. F. 

Wschód: g. 5 m. 30 
Zachód: g. 6 m. 22. 
m. dnia: g. 12 m. 52. 

& „ 
Rocznie rb. 10 kop. -

Redakcya 
w LODZI, Półrocznie 5 

Kwartalnie 2 " 50 
Miesięcznie " 85 

ul. Plotrkow&ka Ił Ili. 

Jil telefonu 593. 

Rok v„ 

Czwartek, dnia 29 sierpnia (11 września) 1902 r. 

Kantory• właany w Warazawie, Wspólna 12; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu u p. lkierta. 

CENA OOLOSZ~Ń: "N ad es lane" na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop: za wiersz non~arelowy lub jego 

miejsce. Małe ogłoszenia po 11/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy 1 Nekrologie po 15 kop. za 

wiersz petitowy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honore.ryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

WARSZAWSKA PRALNIA CHEMICZNA, 
Farlliar1tia, Szhlczna cerownia i Zakład 

reperac;rjno-krawiecki 

Wł. Piętki 
pod firma, 

„H E LE N A," 
Pietrkowska Ili, w Łodzi. Telefon 851. 

Przyjmuje garderobę dams~ i męską, koronki, fi­
iranki, portyery, dywany, ll_leble do prania i czyszczenia. 
.Materyaly do dekatyzowama. 

Na żądanie w 24 godzin. 
639-r-0 

Dentysta Roman Ritt 
powrócił. 

ULICA PIOTRKOWSKA 83. 
1089-5-1 

Lód sztuczny, Długa 72. 
t puda codziennie na miesiąc 3.60, na bile~a po 1. 5 

kop. za pól puda. Dla chorych sprzedaz o kaz­

dej porze. 1079-15-3 

NA PENSY! 4 KLASOWEJ 
z pensyonatem i klasami 

przygotowawczymi 

Zofii z Baderów Libiszowskiej 
UL. PIOTRKOWSKA 28. 

Zapisy uczenie przyjmują się codziennie do 

wszyBtkich klas. 1137 -20-1 

Rozkład pociągów. 
Wychodzą z Łodzi1 o godz. 12.31, 6.U**, 7.12•, 

12.43, 3.05*, 6.02**, 7.28. 
Przychodzą de Łodzh o godz. 3.09, 5.Dlii, 

8.06*, 9.32, 10.25**, 3.52, 5.03, 8.22*, 11.02**. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 

oznaczają czas .od 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone •, nie mają bezpośredniej komu-

11lk&cyi z Warsze.wą; pociągi, oznaczone **, slużą dla 

bezpośredni~j komunihcyi "Lódż - Warszawa" b e z 

prze s I 11 da n i a się w Ko 1 u.'l z ka c h. 

W niedziele, święta i dni galowe kursują 

pociągi komunikacyi miejscowej: .M 22 odchodzi z Lodzi 

o g. 8 m. 34 rano, przycho dz i do Koluszek o g. !ł m. 38 

rano; ~ 23 odchodzi i Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo­

rem, przychodii do Łodzi o godz. 10 wieczorem. 
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Przegląd polityczny. 

Łódź, 11 W1"ześn ia. 

Różnice, dzielące rządy: austryacki i węgier­

t1ki w sprawie ugody celnej są już podobno bar­

dzo podrzędnego zuaczenia, jednakże sama ugoda, 

regulująca wzajemny stosunek obu połów monar­

chii Habsburgów posuwa się bardzo powoli, nie 

bacząc na interwencyę cesarna Franciszka Józe­

fa i zręczność dyplomatyczną prezesa ministrów 

austryackich, dr. Kocrbera. 
Ministrowie anstryaccy i węgierscy, jak cho­

ry, który przewraca się z boku ua bok, przejeż­

dżali z Wiednia do Budapesztu i odwrotnie, za­

nim wreszcie ukończyli mozolną swą pracę i to 

wedle informacyi <N eue Freie Presse,.> poczy­

niwszy znaczne na korzyść Węgier ustępstwa. 

Głównym szkopułem, o który rozbijała się ugoda, 

było żądanie węgrów, aby im przyznano auto­

nomiczną taryf~ celną. Rząd węgierski, w obro­

nie najżywotniejszych interesów przemysłu wę­

gierskiego, uporczywie wzbraniał się czynić ja­

kiekolwiek ustępstwa w tej mierze. 
Rząd austryacki zaś usilnie nastawał na 

wspólną taryfę celną, opierając się na formułce 

Szella, prezesa ministrów węgierskich, nakazują· 

cej obu rządom równomiernie ochraniać gospo­

darczo-rolne i przemysłowe interesy obu krajów. 

W Wiedniu są przytem zdania w sferach 

decydujących, · że tylko opierając się na formule 

Siella i ua nowej taryfie celnej, możliwem bę­

dzie zawarcie traktatów handlowych. Niepo­

myślny zaś przebieg rokowań o wspólną taryf~ 

celną pozbawiłby oba rządy możności zawarcia tra­

ktatów handlowych, co łącznie z urządzeniem na 

Węgrzech osobnego terytoryum celnego, wywołało­

by niesłychane przesilenie ekonomiczne w obu kra­

jach. Niezawodnie oba rządy nie zechcą wziąć 

na swe barki odpowiedzialności za podobne 'tja-

wisko. . 

Wiele atoli obaw nabawia dr. Koerbera sta­

nowisko czecLów, którzy zapowiedzieli na sesyę 

jesienną parlamentu austryackiego gwałtowną 

ubstrukcyę, jeśli rząd nie porozumie się z nimi 

w ~prawie językowej. Dlatego też dr. Koerber 

postanowił tak długo nic zwoływać na sesyę je­

sienną parlamentu, dop6ki uie ułagodzi czechów. 

Okrom tego, oba rządy: austryacki i węgier­

ski ' narażon e h~dą na wielkie nieprzyjemności 

z racyi obchodu stuletniej rocznicy nrodzin Lu­

dwilrn Kossutha, która przypada 16 września r. b. 

Ludwik Kos~mth, urodzimy duia 16 września 1802 
rokn w Mouok w komitacie zemplińskim, pociąt­

kowo był adwokatem; od roku zaś 184 1 - 184+ 
redaktorem opozycyj neg-o dziennika • Pesti Hir­

la r. " organ n partyi radykalnej. Jako przywód ­

ca tej pnrtyi w sejmie węgierskim, Kossuth do­

magał się oswobodzenia wtościau od paiHzczyzuy, 

p•1dnicsicnia s tanu rnit>jskieg-o i swobody prasy. 

W muren rn ku 1848 został ministrem s karbu I 
węgier.:lkiego, we wrześniu zaś t . r. prezydentem . 

komitetu obrony narodowej. On to zorganizował 

wojnę o niezależność W 11gier i na. jego to pro-

pozycyę na sejmie w Debreczyuie, w dniu 14 
kwietnia 1849 roku ogłoszono dynastyę habsbur­

sko-lotaryńską, jako pozbawieną tronu węgier­

skiego. Kossuth został naówczas dyktatorem 

kraju, leci 11 sierpnia 1849 roku złożył w Ara­

dzie dyktaturę w ręce Gorgeia, sam zaś 17 sier­

pnia t. r. udał sili do Tnrcyi, na11tępnie do Anglii. 

W roku 1867 cesarz Franciszek Józef uła­

skawił Ko:isuta, który jednak zamieszkał w Tu­

rynie. Zmarł 21 marca 1894 r. Syn jego jest 

obecnie przywódcą opozycyi węgierskiej i pa.rtyi, 

dążącej do zupełnej politycznej niezależności 

Węgier . 
Opinia publiczna na Węgrzech domaga się, 

· aby cały gabinet Szella wziął udział vv projekto­

wanych uroczystościMh koszutowskich, co ze 

względu na dynustyę jest prawie niemożebnem. 

Z drugiej strony Szell obawia się utraty popu­

larności w kraju. 
Przy znanej .drażliwości węgrów bardzo ła­

two dojść może do zatargu, który pociągnie za 

sobą upadek gabinetu Szella. Kto zaś wie, czy 

jego następca, polując na popularność, uie po­

stawi nowych żądań odnośnie ugody austro-wę­

gierskiej. 

Ciekawą jest niezmiernie broszur]{a barona 

Oft'ermauna, omawiająca stosunek Węgier do 

Austryi. 

Pracę swoją autor rozpoczyna skreśleniem 

hi:;torycznego przebiegu w rozwoju stosunków 

prawno państwowych w krajach dziedzicznych 

domu Habsburgów, a mianowicie w Ozechacu i 

na Węgrzech. Zastrzegłszy, że nie wduje się 

we wróżby polityczne, albowiem głęboko sięga­

jące zmiany w łonie wielkich państw przycho­

dzą zazwyczaj . niespodzianie , jak katastrofy i 

wprowadzają w grę czynniki, których działania 

i skutku nikt z góry przewidzieć nie zdola, ba­

ron Offemann dochodti jednak do wniosku, że 

obecny ustrój prawno-państwowy Austryi i Wę­

gier nadal trwale utrzymać się nie da. Musi 

dojść do zupelnego oddzielenia Węgier od Au­

stryi, albo też Austro-Węgry zamieuią się na 

państwo związkowe, oparte o federacyę samo­

rząduycu krajów w obu p0łowach monarchii. 

Federacya tylko krajów a.ustryackich nie 

zapobiegnie rozbiciu się monarchii austro-węgier­

skiej, gdyż jeszcie trudniej byłoby osiągnąć po­

rozum ienie pomiędzy jednolitem państwem wę­

gier~k iem a unią krajów cislitawskich, w spra­

w ach wspólnych, dotyczących całej monarchii. 

T eraiuiejsiy sto'3tlllek Węgier do Austryi 

dlatego daje przewag-ę węgrom, ponieważ parla­

ment węgierski daleko więcej oddzialywa na po­

litykę państwa niż parlament austryacki. W Ci3-

litawii bowiem, pomimo konstytucyjnego ustroju, 

zachowało się daleko więcej prerogatyw korony 

i wola monarchy decydujące w wielu razach 

ma znaczenie. Nie tak siq dzieje na Węgrzech 

i dlatego korona w razach sporu pomiędzy obu 

polowami monarchii prawie zawsze rozstrzyga 

ua kor;i;y~ć Wę.gier, częstu z uszczerbkiem An­

stryi. Rząd stara. siq czą'3tkowemi ustępstwami 

łagodzić kraje cislitawskie, lecz metoda ta cora1 

częściej zawodzi. 
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Powrót do absolutyzmu w krajach cislitaw­
skich nie uporządkuje stosunku Austryi do Wę­
gier, których uroszczeniom kres wreszcie położyć 
będzie trzeba, albowiem w nowożytnem pań­
stwie interes dynastyi nie może być zupełnie 
oddzielony od interesu ludów. 

Jedynie tylko federacya może obudzać wy­
bujały już szowinizm węgienJki, który nawet za­
czyna być groźnym dla interesów dynastycznych 
na Węgrzech. Niedalekim więc jest czas, w któ­
rym idea federacyi ludów, żyjących pod berłem 
domu Habsbursko-lotaryńskiego dojrzeje i w czyn 
wcieloną będzie. Leży to nawet w interesie :!'!a­
mych Węgier, które przy odrębności celnej mo­
głyby być odcięte od stosuniiów handlowych 
z Europą środkową, co niezawodnie sprowadziło­
by dla krajów węgierskich ruinę ekonomiczną. 

s. J. 
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że z dniem 1-ym października r. b. upływa 
ostatni termin nadsyłania prac dramatycz- \1 

\~ 
I' , nych na konkurs imienia 

Henryka Sienkiewicza 
w Łodzi. 

Pierwsza nagroda rubli 1,000 
Druga „ „ 300. 

Prócz tego nagroda od publiczności i lO°lo 
z dochodu brutto za wystawienie sztuk 

s w łódzkim teatrze. 

K.ALENDARZIK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Radzimira. 
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TEATR VICTORIA. "Krakowiacy i górale," sztuka 
ludowa ze śpiewami i tańcami I. w. Kamienskiego. Po­
czątek o g. 8 i pól wieczorem. 

Ogólna. 

Profes.orskie są;dy dyscyplinarne. W "Praw. 
wiestniku" ogłoszono Najwyżej zatwierdzone 
w dniu 6 września przepisy czasowe, dotyczące 
prof~sorskiego sądu dyscyplinarnego w wyższych 
zakładach naukowych ministeryum oświaty. 

Na mocy tych przepisów rada uniwersytec­
ka wybiera corocznie z pośród profetiorów uni­
wen1ytetu pięciu sędziów; w wyższych zaś za­
kładach naukowych technicznych trzech lub pię­
ciu sędziów. Sędziów zatwierdza kurator okręgu 
naukowego. 

Kompetencyi sądu podlegają sprawy z po­
wodu zakłócenia spokoju w obrębie zakładu 
naukowego, z powodu nieporozumień między 
studentami a profesorami i zwierzchnością za­
kładu naukowego, oraz takie przekroczenia, 
które sprzeciwiają się zasadom honoru i moral­
ności. Sąd powinien być ustny; wyroki jego za­
pisuje się do księgi. Rozprawy toczą się przy 
drzwiach zamkniętych. 

Oświadczenie o checi wystąpienia z zakła­
du nie zwalnia studentó'w od odpowiedzialności 
wobec sądu dyscyplinarnego. 

Sprawy ubezpieczeniowe. W M 187 <Praw. 
wiestn. > ogłoszono rozporządzen i e ministeryum 
skarbu o zmiarach w taryfie premiów ubezpie­
czeniowych we wzajemnem ubezpieczeniu budyn­
ków w Królestwie Polakiem. Oto główniejsze: 

I. Taryfę premiów wznjemnego ubezpiecze­
nia od ognia w gub. siedleckiej, radomskiej i 
suwalskiej zatitępuje dla budynków zwyczajnych 
taryfa premiów, ustanowiona dla budynków zwy­
czajnych w gubernii łomżyńskiej, z zachowaniem 
dawnych stawek dla fabryk i zakład ów przemy­
slowych w pomienionych trzech guberniach. 

II Do spisu materyałów, uznanych jako 
ogniotrwałe do pokrycia dachów zali czono płyty 
dachowe „sterolit'' Wacława Kozłow . kiego. 

III. Od dnia 1 (14) stycznia 1903 r. ob11i-
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ża się taryfę dla młynów, wartości do 5,000 rb„ 
oraz dla budynków zwyczajnych w miastach: 
Częstochowie, Łodzi i Włocławku. Młyuy po­
dzielono na dwie kategorye: do 1,000 rb. war­
tości i wyżej tej sumy, ale nie wyżej 5,000 rb. 
Co się tyczy budy11ków, to ustępstwo 10% od su­
my premium ma dotyczyć: budynków, pokrytych 
tekturą asfaltową, obsypaną piaskiem; budyn­
ków, będących własnością gmin wiejskich lub 
miast, a zaliczonych do kategoryi I-ej niebez­
pieczeństwa ogniowego; zabudowa1l. przy świąty­
niach chrześciańskich, służących wyłącznie do 
potrzeb tych świątyń, oraz budynków w mia­
stach gubernialnych, jak również w Częstocho­
wie, Łodzi i Włocławku, o ile należą do . klasy 
murowanych lub mieszanych, pokrytych ognio­
trwale, a mimo to zaliczone są do I-ej ka.te­
goryi niebezpieczeństwa ogniowego. 

Miejscowa. 
Patenty. Według obliczenia liczba paten­

tów, wydanych do czasu obecnego na rok bie­
żący, zwiększyła si~ w stosunku do roku zeszłe­
go blisko o 500 sztuk. Przyczyną tego jest ści­
ślejsza kontrola inspektorów podatkowych, zwię­
kszona przez dodanie im pomocników. 

Karty meldunkowe. Wobec pojawienia się 
fałszywych kart meldunkowych w Łodzi, o czem 
w swoim czasie donosiliśmy, p. prezydent mia­
sta wydał rozporządzenie, aby karty meldunko· 
we wydawane były nie inaczej, jak z podpisem 
sekretarza magistn1tn wydziału ludności niesta­
łej i odciśnięciem pieczęci magistratu. Dotąd dla 
ułatwienia manipulacyi, wobec dużej ilości kart 
pobytu, wydawane one były z podpiRami 
starszych urzędników rzeczonego . wydziału. 

Przeprowadzka do Kochanów ki. Wczoraj 
chrześciańskie Towarzystwo dobroczynności przy­
stąpiło do przewiezienia rzeczy z obecnego przy­
tułk1,1 dla obłąkanych do nowego lokalu w Ko­
chanówce. Do czasu przewiezienia rzeczy chorzy 
znajdować się będą w starym lokalu przy przy­
tułku starców i kalek. Przewiezienie rzeczy je­
dnym wozem, jaki posiada Towarzystwo dobro· 
czynności, potrwałoby zbyt długo, to też w celu 
szybszego uskutecznienia przeprowadzki zar'l.ąd 
Towarzystwa zwrócił się do fabrykantów miej­
scowych z prośbą o zaofiarowanie swych koni, 
zaprzęgniętych do rolwag. Jeśli w danym kie­
runku fabrykanci dopomogą, chorzy umysłowo 
jeszcze w bieżącym tygodniu znajdą się w spe­
cyalnie dla nich zbudowanym gmachu w Ko­
chanówce. 

Żydowskie Tow. dobroczynności. Wczoraj 
wieczorem w sali posiedzeń żyd.owskiego Tow. 
dobroczynności . w lokalu przy ulicy Zachodniej 
nr. 20, odbyło się zebranie czlonków zarządu tej 
instytucyi, któremu przewodniczył p. Ignacy Po· 
znański. 

Zgromadzeni odczytali odezwę obywatela 
łódzkiego p. M. Pomerancs, który zadeklarował 
złożyć ofiarę · w wysokości 10,000 rubli. Panie· 
waż jednak p. Pomeranc kapitały swoje uloko­
wał na hypotece różnych nieruchomości, przeto 
ofiarodawca proponuje zarządowi Tow. dobroczyn­
ności wybrać jeden z placów odpowiedniej war­
tości i następnie spieniężyć, albo też podnieść 
zadeklurowaną kwotę z hypoteki, na mocy upo­
ważnienia p. Pomeranca. 

Ofiarodawca zastrzega sobie, aby polowę 
z pozyskanej wyżej wymienioną drogą sumy ży­
dowskie Tow. dobroczynności przeznaczyfo na 
bezprocentowe pożyczki dla biednych; drug2:1 zaś 
połowę, t. j. 5,000 rubli, na zapomogi posagowe 
dla ubogich dziewcząt wyznania mojżeszowego. 

Zarząd przyjął darowiznę na powyższych 
warunkach i postanowił sporz~dzić odpowiedni 
akt notaryalny, dotyczący przyjęcia darowizny. 

Drugą sprawą, jaka. znalazła si~ wczoraj na 
stole obrad, był wniosek doktora Rundo, doty­
czący urządzenia k0lonij letnfoli w jednej z miej· 
scowości pod Łodzią, z której korzystaćby mogły 
osoby dorosłe niezamożn«>. Wedlug obliczeń pro­
jektodawcy, dzierżawa odpowiedniego budynku, 
oraz koszty urządzenia willi i utrzymania kilku­
dziesięciu osób podczas miesięcy letnich wynio­
słyby do 1,500 rubli. 

Zarząd projekt dr. Rundo w zasadzie przy­
jął i postanowił wybrać specyalną komisyę, któ· 
ra zajmie się szczegółowem rozważeniem tej 
sprawy. W razie wydania przez komisyę przy-
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cbylnej opinii, zarząd Tow. dobroczynności przy­
stąpi do urządzenia takiej kolonii w roku przy­
szłym. 

Z kolei fabryczno-łódzkiej. N owobudująca 
się kolej obwodowa tódzka ma być stanowczo 
oddana do użytku publicznego z dniem 1 kwie­
tnia roku przyszłego. Wobec tego, zarząd kolei 
fabryczno·łódzkiej, który będzie jednocześnie i 
zarządem kolei obwodowej , przystąpił w tych 
dniach do ułożenia ogólaego dla obu kolei bu­
dżetu na rok 1903, na czas od 1 kwietnia do 31 
grudnia, czyli 9 miesięcy. Kaidy wydział kolei 
opracowuje swą część budżetu, rozchody którego, 
jak to już przypuszczalnie dało się obliczyć, 
zwiększą się z chwilą puszczenia w ruch kolei 
obwodowej o 1/ 3 . Rzecz prosta, że dochód rów­
nież znacznie się podniesie, ze względu atoli ua 
wydatki, jakie zarząd kolei poniósł na budowę 
drogi obwodowej, akcyonaryusze spodziewają t-iię 
za rok 1903 bardzo małej dywidendy. 

Pośmiertna usługa. Wczoraj grono urzędni­
ków kolei łódzkiej wyjechało pociągiem połu­
dniowym do Warszawy na pogrzeb ś. p. Karola 
Strużyckiego, rachmistrza dyrekcyi głównej kolei 
łódzkiej, który zmarł w Otwocku wskutek wy­
strzału z rewo! weru. Zmarły liczył 4 7 lat wie­
ku i cieszył się wielką sympatyą wśród kole­
gów. Zmarł w stanie bezżennym. 

Głosy z miasta. Prenumerator nasz z W u -

duej ulicy pisze co następuje: 
„Ulica Wodna jest nawi edzona epidemi~ 

EZkarlatyny, która zabiera ofiary w dzieciach; 
uliczka jest krótka, blisko lasu w otwartem 
miejscu. Gdyby jednak ktoś z delikatnem po­
wonieniem chciał sprawdzić powietrze, znalazłby 
przyczynę zagnieżdżenia się epidemii. Takiego 
zaduchu niema chyba nawet w miastach tu­
reckich. " 

Inny znów prenumerator pisze: 
"Pozwól, Szanowny Redaktorze, żę za po­

średnictwem Twego poczytnego pisma zwrócę u­
wagę na sprawę, wprawdzie niezbyt wielkiej d 11-

niosłości, lecz ważną ze względu na jej prak­
tyczne znaczenie. Otóż, nasze miasto tak rażą c11 
mało posiada udogodni eń, dostępnych dla sze­
rokich kół, ze, zaprawdę warto za byle bła­
hostkę walczyć zawzięcie ; leży mi, mianowi­
cie, na sercu brak kardynalnego warunku każde­
go miejsca space• owego-ławek, na naszej „Pro­
menadzie", gdzie jeszcze do niedawna szczupła 
ilość tychże zapraszała spacerowiczów do wypo­
czynku. Ciyżby więc Il!e można było przy po­
mocy twej uprzejmości Panie Redaktorze, zakri­
łatać, gdzie nalezy o zapełnienie tej luki w na­
szych urządzeniach użyteczności publiczuej7" . 

J edna znów z czytelniczek pi!!ze: 
"Przechodząc ulicą Północną na rogu Solnej 

zostałam zatrzymana przez stosy błota tak na­
gromadzone, iż nie było . gdzie nogi postawi ć , 
przyczem wyziewy, wydzjelające się ze stosu, 
tak na mnie zabójczo podziałały, iż musiałam 
użyć ostatniego wysiłku woli, aby się przedostać 
przez wspomniane ozdoby miasta. 

Z zawartości koryta Łódki, które przez naj­
niechlujniejszych mieszkańców tej dzielnicy mia-
8ta obrócone zostało na ściek wszelkich nieczy­
stości, (wrzurają tam bowiem: zgniłe mięso, zde­
chłe szczury, koty, myszy i t. p.,)-ma być utwo· 
rzony nasyp dla podwyższenia ulicy. 

Dla oszczędzenia zatem kosztów nasypu po­
zwala się tak lekceważyć zdrowie tamtejszych 
mieszkańców. Tego rodzaju wyziewy mogą spo· 
wodować łatwo jaką epidemię . 

Przypuszczając, iż tak odległej i brudnrj 
dzielnicy komisya sanitarna mogła nie dostrzedz, 
pozwalam sobie zanieść pokorną prośbę do Sz. 
Redakcyi w imieniu nieszczęśliwych mieszkańców 
o łaskawe poru:3zenie tej sprawy". 

Bramy. Przesyłają do nas z różnych stron 
uwagi wielce słnszne w kwestyi bram i dlatego 
podnosimy tę sprawę jeszcze raz w nadziei, że 
nie przejdzie ona bez echa. 

„Nawet na najpryncypaluiejszych ulicach -
donosi jeden z mie'lzkańców - panuje taki zwy­
czaj, ż e szeroka bryka tkacka bez ceremonii za­
jeZ<lżn. do bramy nawet najludniej zamieszkałych 
posesyj i zajmuje ją na godzinę lub dłużej. Wt..!­
dy mieszkańcy z cafego domu frontowe g..i i dłu­
gi ch trzypiętrowych oficyn muszą przesuwać si ę 
ostrożni e, niejednokrotnie zgiąwszy się w znak 
zapytania pomi ędzy murem a bryczką. Często 
bywa , że koń spłoszony ruszy i pn.ygniatu oso-
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bę, która się cl;ice przedostać na ulicę, częściej 

uda się jej wydostać calo, ale za to ubranie 

znajduje się tak wytarte i w tak opłakanym 

stanie, że powtórnie trzeba wracać do domu, 

aby się oczyścić. Prócz tego zdarza się, że w do­

mu tym mieszka adwokat, lekarz lub agent, lu­

dzie, którzy żyją z klienteli. Ile taki człowiek 

rocznie przez podobne zatarasowanie tracić może~ 
Wszak interesant nie zechce się przesuwać przez 

taką cieśninę i na razie idzie szukać innego le­

karza lub innego prawnika, a to dla tego, że 

jednemu z lokatorów nie zechciało się znosić to­

warów z podwórka. Ale nietylko przędzę i to­

wary inne zrzuca się w bramach. Z kilku stron 

mamy skargi, że w domach, gdzie pod główną 

klatką schodową jest wejście do piwnicy, zajeż­

dżają do bramy fury z węglem i bez ceremonii 

zatrzymują się tam dotąd, dopóki węgli nie znio­

tią. To samo dzieje się przy oficynach, gdzie za­

jtżdża się bez ceremonii wejścia i zrzuca paki 

z pierwszego lub drugiego piętra. Paką taką 

można dostać nieraz w głowę. Szkody wielkiej 

nie wyrządzi ona wp1·awdzie i o kalectwo nie 

przyprawi, ale zawsze kapelusz zgniecie. Ba, na­

wet aparaty do wywożenia nieczystości, jak im wy­

padnie, zatrzymują się w bramach. A jednak tak 

łatwo to wszystko usunąć i pod tym względem 

Łódi~ ucywilizować. Jedno tylko rozporządzenie, 

aby stróże byH odpowiedzialni za te nieporządki, 

a wkrótce odt1czy się furmanów od podobnych 

wygód własnych, które tak mieszkańcom naszego 
miasta dają się we znaki". · 

Li&ytł.eya. W d. 15 b. m. w biurze powia­

tu łódzkiego odbędzie się licJ-tacya na prr.edsię­

biorstwo roMt około gruntownego odnowienia 

tak wewnątrz, jak i zewnąrz gmachu szpitala po­

wiatowego św. Aleksandra. Licytacya rezpocz­

nie 8ię -od sumy rb. 3,400 in minus. 

Z ł'ódzkiego żyd. Tow. dobroczy•ności. 

Zamiast wieńca na grób b. p. Helenki Szyffer, efiarowali 
pp. Henrykowie Fux rb. 10 na rzecz Tow., w imieniu 
którego zarząd skl'.ada serdeczne podziękowani.e l'.aska-
wym ofiarodawcom. _ 

Z linii {)bwodowej. Na linii szerokotorowej 

kolei fabryczno-łódzkiej ustawiają się (montują) 

wiadukty. Obecnie kończy się wiadukt nad 

szosą pabianicką, ktory przecina ją pod kątem 

ostrym. 
l to ei dziennikarze! W paru miejscowych 

pismach ukazało się sprostowanie naszej wiado­

mości z ..'Ni! 191 p. t. ,,Bruki drewniane''. Pomi­

jając jrnż gorliwość umieszczania sprostowań ar­

tykułów innego pisma, z niemałem ździwieniem 

stwier«ilzić musimy fakt, że kierownicy odnoś­

nych pism nie czytali wcale inkryminowanego 

arty ku[.iku. Gdyby przeczytali, przekonaliby się, 

że spr<Gs·towanie walczy z wiatrakami, zbija 

twierdzenia, których u nas nie było. A takich 

sprostowań szanujący się dziennik nie umieszcza, 

chyba, łte kierownik jego chory jest na , ,manię 

sprostowawczą''; jest to nowa choroba, specyficz­

nie łódzka:! 

W SJrawie nadużyó na kolei elektrycznej 
Łódź-Pabianice. Onegdaj w wydziale śledczym 

podprokurator sądu okręgowego piotrkowskiego 

badał wezwanych przez niego do wszczętego 

śledztwa w sprawie nadużyć na kolei elektrycz­

nej Łódż·Pabianice, pp.: Gerlicza, Anstadta, De­

nela, konduktora Reslera i maszynistę Wittychn. 

Sprawa ta wszczęta została przez urząd proku­

ratorski z tego względu, iż 15 proc. od biletów 

wpływa na rzecz skarbu. 

Agent-osz11.stem. W nr. 204 naszego pisma 

pod powyższym tytułem umieściliśmy wiadomość 

z opisem oszustw, dokonanych przez agenta fir­

my Amsel. W wiadomości tej nadmieniliśmy, że 

aresztowany został Adolf Brocho.cki, pracownik 

u regenta, który miał "przez znajomość " spisać 

nieprawnie akt kupna. Po bliższem wyjaśnieniu 

tej tprawy okazało się, że p. Adolf Brochocki 

nie byl aresztowany, a tylko wzywany, jako 

świadek, do śledztwa, akt zaś został sporządzo­

ny na zasadzie dokumentu przedstawionego 

przez stronę. Wogóle p. Brochocki postąpił le­

galnie i żadna wina na nim nie ciąży. 

Zatarasowanie ulicy. Wyznaczona do repe­

racyi bruku ulica św. Anny została zatarasowa­

na na przestrzeni od ulicy Długiej do jej końca 

pod laBem przez nawiezienie kamieni. Ponie­

wnż ulica ta jest dość wązka, a kamienie po je­

dnej jej stronie ułożono zbyt szeroko, przejazd 

przeto :tosta! wielce utrudniony. 
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Śmiała kradzież. Dziś kolo godziny 7-ej rano 
niewiadomi zloczyńcy otwcrzyli podrobionym kluczem 
skl'.ad towarów BretschneidtJra przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 111 i wynieśli pakę towarów, wartości 250 rb. Mimo, 
że na podwórzu byl'.o kilka osób, zlodzieje umknęli bez­
karnie. 

Spalenie się przewodnika. Dziś o godz. 10 
rano w wagonie tramwajowym pociągu nr. 17. ua linii 
Helenów-Milsz spalil: się na Nowym Rynku przewod­
nik. Wagon zostal'. odstawiony do remizy prlez następny 
pociąg idący z Helenowa. 

Echa zbrodni. Po doko nanej w dniu wczorajszym 
w laboratoryum miejskiem analizie, oblanego gryzącym 

pl'.ynem krawatu ofiary zemsty, p. Schicka, okazal'.o się, 

że p. S. oblany został kwasem siarczanym, jak to pier­
wotnie przypuszczano. 

Śmierć obłąkanej. W nr. 202 naszego pisma 
zamieściliśmy wzmiankę o pozbycin się ob!ąkanej, którą 

przywieziono w nocy do szpitala św. Aleksandra, gdzie 
intendent zmuszony byl: dać chwilowo przytul'.ek chorej. 
Dla zaslągnięcia bliższych informacyj, co do osobistości 

obl:akanej, oraz d.wóch jegomościów, którzy chorą przy­
wieŻli do szpitala, intendent, p. K. Majewski, zwrócił się 
do n&.czelnika powiatu sieradzkiego, skąd mial'.a pochodzie 
obląkana. Tą drogą zdobyto wiadomości szczególowe, 
orzekające, że nazwisko obl:ą.kanej jest Marya Hoffman, 
w wieku lat 41, zamężna. Mąż jej Karol, odsiaduje karę 
w więzieniu w Sieradzu. Osobami, które chcialy pozbyc 
się obłąkanej, byli: ojciec jej męża, August Hoffman i 
zięć jego, Ferster. Przywieźli oni chorą do Łodzi ze wsi 
Osmolin, gm. Zduńska-Wola. Niezależnie od dokumentu 
przedstawionego przez naczelnika powiatu sieradzkiego, 
pastor ze Zduńskiej Woli, wyczytawszy wzmiankę w "Roz­
wojuu wysl:al'. do Łodzi p. Augusta Hamera, który. idąc 

za wskazówkami pastora Gundelacha, dal wyjaśnienia, do­
tyczące osoby obląkanej i przedstawil'. świadectwo leka­
rza Mierzyńskiego ze Zduńskiej Woli, iż Marya Hoffman 
oddawna byl'.a furyatką. 

Po kilkudniowym pobyr.ie w szpitalu, obl:ąkana, Ma­
rya Hoffman, będąc ciągle chorą, zmarl'.a dnia 8 b. m. i 
jest pochowana na miejscowym cmentarzu. 

Bój Ili. Przy zbiegu ulic: Dzielnej i Skwerowej, Wia­
dor Rosenblutt, lat 18, zostal: uderzony kijem i odniósl: 
ranę w glowę. 

- Na ulicy Wl'.odzimierskiej nr. 4, na Franciszka 
Zajączkowskiego napadł jakiś czl:owiek, który uderzyl go 
kawałkiem żelaza, przyczyniając ranę szczęki I glowy, 
poczem zbiegl. 

- Na placn Targowym obok Przytułku dla starców 
i kalek, Tomasz Rataj, wl:ościanin z okolic. Brzezin przy­
byly, w czasie mierzeniu kartofli, wskutek wyniklego 
sporu, zostal pchnięty tak silnie, iż padl, uderzając glo­
wą u kolo i raniąc się boleśnie. 

- Atakowi nerwowemu na Starym Rynku uJegl Le­
on Dawid, lat 20, wskutek pobicia przez stróża. 

W powyższych wypadkach lekarze Pogotowia .udzie­
lili poszkodowanym doraźnej pomocy. 

Wypadki. Na ulicy Pańskiej nr. 68, Franciszek 
Czajkowski, lat 69, poślizgnąwszy się, spadl'. ze schodów, 
wskutek czego uległ zl'.amaniu prawego ramienia. Po wnie­
sieniu go do mieszkania, zawezwano Pogotowie, lekarz 
którego udzielil odpowiedniej pomocy, pozostawiając po­
szwankowanego na miejscu. 

- Na ulicy Zachodniej nr. 19, ldes Silberman, lat 
18, slużąca, myjąc okna, wypadła na bruk z 1-go piętra, 
lecz tak szczęśliwie. iż prócz pokaleczenia twarzy, po­
ważniejszego szwanku nie poniosfa. Pomocy udzielUo Po­
gotowie. 

Z osłabienia. Na ulicy Wodnej nr. 19 Józefa 
Kociszewska, lat 52, uległa zemdleniu. 

- Na ulicy Cegielnianej nr. 55 Szajda Tymenso­
na, lat 16, znaleziono w stanie nieprzytomnym, wsku­
tek ogólnego oslabienia. Po udzieleniu doraźnej pomocy 
przez lekarza Pogotowia odwieziony zostal do szpitala 
św. Aleksandra. 

- Również temu samemu losowi ulegl na ulicy Brze­
zińskiej Fajt Rosen, lat 30, który zostal przez lekarza 
Pogotowia opatrzony i odwieziony do tegoż szpitala. 

Przejechanie. Na ulicy Krótkiej nr. 6 Stanisła­
wa Pacerowska, lat 2 i pól, córka krawcowej, wskutek 
przejechania przez wóz otn;ymala rany nóg i rąk. Le -
karz Pogotowia udzieli! doraźnej pomocy, pozostawiając 

dziecko pod opieką matki. 

Ekonomiczna.. 
Z kolei kaliskiej. Wiadomo, iż w połowie 

b. m. będzie wygotowany etat osobowy przez 

odpowiednie wydziały administracyjne kolei wie­

deńskiej dla służby zewnętrznej na przestrzeni ka­

liskiej. Na ten cel rada zarządzająca przezna­

czyła ogółem 341,348 rb. 
Suma ta w poszczególnych pozycyach, we­

dług rodzajów służb. tak się poniżej przedstawia: 
Służba ruchu 127,257 rb., a mianciwicie: 

kontroler ruchu ~.100 rb., służba stacyjna 4.J.,322 

rb., ekt!pe.dycya towarowa 25,380 rb., obsługa 

wagonów 6,440 rb., 70 zwrotniczych 16,195 rb„ 

36 robotników i 7 tragarzów 9,630 rb„ tudzież 

służba pociągowa 23, 190 rh. 
Telegraf 24, 780 rb., jako to: służba tech­

niczna. 4,560 rb. i stacyjna 20,220 rb. 
Sluźba mecbaniczna i trak cyi 68, 16!J rb„ 

kancelarya zarządu 12,840 rb., 2 rachmistrzów 

1,920 rb., brygady paro""ozowe 26,880 rb., 4 po­

slugaczów w izbach noclegowych 1,050 rb., 9 pomp­

maszynistów 3,600 rb., o rewizorów wagonów 

3,840 rb„ 15 smarowników pociągowych 4,500 rb„ 

3 

rachmistrze warsztatowi 1,860 rb .. kancelarya za­

rządu warsztatów 6,315 rb. i same warsztaty 

7,224 rb. 
Dział lekarski (4 lekarzow, 5 felczerów, 

4 posługaczów i pomocnik okulisty) og?iłem 

6,630 rb. 
Oddział gospodarczy 10,340 rb„ a mianowi­

cie: stnrszy kontroler materyałów 2,300 rb., ma­

gazyny w Warszawie, Łodzi i w Kaliszu 5,700 

rb , 9 rubotników prz,y składach węgli 2,340 rb. 

Służba drogowa 104,172 rb., a mianowicie: 

urzędy I, VII, VIII i IX dyslausów 29,304 rb., 

2 l dozorców drogowych 11,850 rb., 65 stróżów 

liniowych 9,918 rb., 172 stróżów i 165 stróżek 

przejazdowych 36,540 rb. i 46 robotników 16,560 

rubli. 
Prócz tego rada zarządzająca przezuaczyb 

68,265 rb., jako sumę rezerwową, dla służby cen­

tralnej przy zarządzie kolei i dla poszczególnych 

l:lłużb lub oddziałów. 
Sumą tą zarząd kolei wiedeńskiej może roz­

porządzać wówczas dopiero, jeżeli z chwilą eks­

ploatacyi linii kaliskiej w praktyce okaże si~ 

potrzeba utworzenia nowych posad i podwyższeń 

pensyi. 
Z tego hódła otrzymali: kancelarya zarządu 

1,300 rb., litografia 275 rb„ laboratoryum che­

miczne 190 rb„ kontrola wydatków 3,800 rb„ 

oddział lekarski 1,000 rb. i gospodarczy 9,300 

rb„ służba drogowa 11, 100 rb., telegrafu 3,000 

rb., służba ruchu 22,300 rb., oraz służba mecha­

niczna i trakcyi 16,000 rubli. 

Z sąsiedztwa. 

Zabawa w Zgierzu. Zgierskie Towarzystwo 

dobroczynności organizuje w dniu 14 b. m., t. j. 

w niedzielę wielką zabawę ogrodową w parku 

Dahliga. Skrzętni członkowie komitetu pracują 

usilnie nad urozmaiceniem programu, który wy­

pełni koncert orkiestry wojskowej i wiele różno­

rodnych niespodzianek. 

Konne poczty. Z otwarciem ruchu kolei 

warszawsko·kaliskiej mają .być zniesione poczty 

w Błoniu i Sochaczewie gubernii war11zawskiej, 

w Łasku, Pabianicach i Zduńskiej Woli gub_ 

piotrkowskiej i w Głównie, Strykowie, Błasz­

kach i Opatówku gub. kaliskiej. Nadto ma być 

zmniejszona liczba koni na pocztach w Łowiczut 

Zgierzu, Łodzi, Sieradzu i Kaliszu. Trakt pocz­

towy z Łowicza do Zgierza będzie zamknięty_ 

Przewóz korespondencyi pocztowej koleją warsz. 

wiedeńską rozpocznie się "' chwilą otwarcia r J.­

chu tymczasowego, czyli w jesieni r. b. 

Z linii koluszkowskiej. Budowa przyczułków 
mostowych na całej linii została ukończoną, o­

becnie przystępują do zakładania tragerów na 

mostach. Linię objazdową na 5 wiorście znie­

siono, a ruch pociągów skierowano na nowy tor, 

który zostal położony niżej przeszło o 3 metry. 

Ze względu, ze stacya Sortownia leży cokolwiek 

niżej od obecnego toru i że przy połączeniu tej 

stacyi z torem głównym wypłynęłyby pewne 

niewygody w ruchu pociągów, zrobiono objazd, 

po którym kursują pociągi. 
Na przestrzeni kilkunastu wiorst ułożouo 

już tor szynowy. O ile na)! informują, to ruch 

na tej linii rozpocznie się nie wcześniej, jak na 
wiosnę. 

Personel służbowy ma być zorganizowany 

z personelu, jakim rozporządza obecnie zarząd 

drogi żelaznej febryczno-łódzkiej, tak, że bardzo 

mało nowxch kandydatów zostanie przyjętych, i 
to na rnmejsze posady. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

• Jutro Towarzystwo dramatyczne p. Maj­

drowicza wystawia po raz pierwszy „Smoczą 

jamę'' czyli ,,Krakowiacy i górale", sztukę lu­

dową w 3-ch aktach J. N. Kamińskiego z mu­

'!.yką Kurpińskiego, ze śpiewami i tańcami. 
Sztuka ta wystawiona w bieżącym sezonie 

w teatrze ludowym w Warszawie cieszy się nie­

zwykłem powodzeniem. 
W sobotę po raz szósty .Zbyszko i Danu­

sia"; zaś w niediielę popołudniu ostatnie przed­

stawienie popołudniowe wypełni „Ligia" dramat 

w 8 obrazach Barrela. 
W niedzielę wieczorem „Zbyszko i Danu­

sia'' po raz siódmy. 
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* Powieściopisarz Adam Krechowiecki, re­
daktor „Gazety Lwowskiej", napisal komedyę 
salonową p. t. ,,Jeden dzień", ktora niedługo 
ujrzy światło kinkietów na scenie teatru lwow­
skiego. 

Treść sztuki niezmiernie orygiualna. Oto 
młody czlowiek kocha osobę piękną i dobrą, ale 
nie mając stanowiska, nie zwierza l:lię jej ze 
swoich uczuć i postanawia je stłumić tlla tego, 
że nie mógłby jej zapewnić dobrobytu. W trak­
cie tym oświadcza się o nią hrabia i zostaje 
przyjętym, wkrótce następuje ślub i tu właśnie 
rozpoczyna się akcya. 

Na młodego człl)wieka spada fortuna, jest 
już teraz bogatym, może najukochańszej istocie 
zapewnić byt zupelny, może ją uszczęśliwić swo· 
jem uczuciem. Zna dobrze hrabiego, że jestto 
łowigrosz, hulaka, szuler, ie nie da moralnego 
szczęścia tej kobiecie, którą on tak kocha. 

Ale ona jest już jego żoną i za chwilę bę­
dzie należała do niego zupełnie, a będąc tak 
zakochanym nie chce do tego dopuścić więc roz­
poczyna zabiegi, które w zupełności się udają. 
Zohydza on męża w oczach żony dość rychło i 
świeżo . pobrana para idzie do rozwodu, aby 
potem rozłączywszy się żyć długo i szczęśliwie. 

Jestto pierwszy sceniczny utwór znanego i 
lubianego powieściopisarza, niewątpliwie przyj­
mie go gorąco publiczność i krytyka, bo znać 
w nim lwie pazury i duży temperament, wreszcie 
niezaprzeczenie sam pomysł jest bardzo oryginal­
ny i zaciekawiający, dobrzeby też zrobiła dy­
rekcya teatru łódzkiego, aby wcześniej postara­
ła się o ten utwór dla sceny naszej, tero wię­
cej, iż prawdopodobnie o dobre sztuki dość 
trudno będzie na początku sezonu. 

* Z podręczników szkolnych, jak zapowiada 
"Dziennik ministeryum oświaty" za czerwiec 
1902 r. jest A. Ledera ,,Deutsche Grammatik" 
etymologia ortografia i składnia." Książka ta 
zo:;tała wydana na.kładem księgarni Fiszera 
w Łodzi w 1901 roku. Zawiera stron 94. 

-:-:-:-

RYNKI PIENIĘŻNE. 
-7-

Stan rzeczy na rynkach pieniężnych mię­
dzynarodowych w tygodniu ostatnim nie zmienił 
się wcale-jak donosi ,,Gazeta Polska.'' - Obfi­
tość gotówki kolosalna, mianowicie na rynku 
1iaryskim i berlińskim - a także wiedeńskim, 
pewien ucisk na rynkach amerykańskich i do­
syć tn1due położenie w Londynie, skutkiem ol­
brzymich kosztów poniesionych na wojnę afry­
kańską są to wszystko objawy też same, ja-

22) 
' Marion Crawford. 

Powieść historyezna w 2-eh tomaeh. 
Wolny przeklad H. 61. 

-c-

(Dal~zy ciąg - patrz .N!? 207). 

Tej . istoty również mię pozbawiono, 
odrzekł z cicha z goryczą. - Byla ona córką 
Arnolda de Ourboil. Poślubiając moją matkę, 
Arnold stworzył kanouiczną przeszkodę między 
nami. Prócz tego musiałbym ją chyba iirzemocą 
odebrać od jej ojca. 

Eleonora już otwierała usta, chcąc mu po­
wiedzieć, że Kościół posiada moc udzielenia dy­
spensy w takim razie, ale się zatrzymała. 

- Tak, to jest niepodobieństwem, - rzekła, 
zamyślając się. - Czy ona jest piękną? 

- Jest ciemną brunetką,- odpowiedział Gil­
bert. 

- Ale ja pytam, czy jest piękną? 
- Dla mnie jest ona najpiękniejszą w świe-

cie, ale nie wiem, jaką inuym wydaćby się mo­
gła. Nie jest zapewne tak piękną, jak wasza 
królewska mość, piękność jej nie jest tak 8wie­
tną, tak wspaniałą, tak w ńajwyższym stopniu 
doskonałą, jak pani, ale w moich oczach jest 
ona bardzo miłą. 

- Chciałabym ją zobaczyć,-rzekia Eleonora. 
Wysunęła rękę z pod jego ramienia, gdyż 

kie już od dłuższego czasu trwają bez przerwy 
i bez zmiany. 

Z dziedziny wydarzeń politycznych, od­
działywujących na giełdę i rynki pieniężne, 
niema w danej chwili nic doniosłego do zazna­
czenia. 

Sprawa traktatów celnych z Niemcami i 
nowej taryfy celnej niemieckiej nie ukończona 
dotychczas jeszcze stanowczo - już przecież 
oddziaływa niekorzystnie na położenie średnich 
i niższych warstw ludności. Drożyzna artykułów 
żywności już dię dziś okazuje, szerząc niezado­
wolenie ogólne, na które jednak zacięci w swych 
żądaniach agraryasze wcale uwagi zwracać nie 
chcą, obiecując sobie duże na nędzy i głodzie 
ludu zarobki. 

Ze sfer p1u.1;emysłowych zaznaczyć należy 
pomyślniejszy niż dotychczas rozwój przemysłu 
metalurgicznego i usunięcie obaw zalania Euro­
py produktami Ameryki, które tymczasem znacz­
ne ilości surowe czerpie jeszcze ze starego świa­
ta. Przemysł tkacki również lepiej Ilię przed­
stawia w całym świecie. Tak wełniany, jako­
też i bawełniany dział tego przemysłu znajduje 
żywy zbyt dla swojej produkcyi. 

Dosyć niezwykły jest fakt, że pol'it obecna, 
pora zbożowa, nie wywołuje większego ruchu i 
nie oddzialywa ani na rynki pieniężne, ani też 
na giełdy-pomimo zaofiarowania zboża, miano­
wicie z rąk słabszych posiadaczów. Przyczyną 
tego jest z jednej stróny -wielka ~ obfiiość gotów­
ki i niskie stopy dyskontowe po rynkach pie­
niężnych - z drugiej zaś obfity _urodzaj wszech­
światowy, który obiecuje łatwe zaspokojenie 
wszystkich zapotrzebowań, a nawet i pewne 
zwiększenie zapa11ów, które już od lat paru sta­
le się zmniejszały i wyczerpywały. 

Na polu finansowem nie widać zamiarów 
nowych pożyczek państwowych, a pogłoski o no­
wej pożyczce francuskiej 1 1 /ł -miliardowej-oka­
zały się bezpodstawnemi. 

Na naszym rynku pieniężnym panuje też 
wielka obfitość gotówki, której nawet nie za­
graża wcale nadetatowy termin wpłaty akcyzy 
od cukru. 

Okolo sześciu milionów rubli, jakie zapła­
cić przyjdzie, znajdą się z łatwością, a nawet -
wbrew zwyczajom-niektóre wpłaty już się przed 
terminem rozpoczęły. 

Ogólna poprawa w przemyśle metalurgicz­
nym niewątpliwie oddziała na tę gałąź i u nas, 
ułatwiając porozumienia między producentami. 
Również z okręgów przemysłu tkackiego docho­
dzące wiadomości brzmią bardzo pomyślnie-wy­
kazując duże zamówienia i silnie przyspieszoną 
pracę. 

Trwogą pewną wprawdzie prze.imuje rosną-
czuła, że w tej chwili wzrok jego przykuła twarz 
inna, znaidująra się daleko i że dłoń jego pra­
gnęła uścisku innej dłoni. Podrażniło ją to chwi­
lowo, gdyż nie była przywykła napotykać oporu 
ani w wielkich, ani w drobnych rzeczach. Jłię-
kny anglik budził w niej dziwny pociąg nietylko 
swoją urodą. Od pierwszej chwili czuła otacza­
jącą go tajemnicę i postanowiła sobie zbadać 
ją. Obecnie, poznawszy przeszłość jego, poko­
chała go jeszcze mocniej, lecz zarazem zapra­
gnęła gwałtownie ujrzeć tę, której obraz wyrył 
się pierwszy w jego duszy. Starała się wyobra­
zić sobie to młode oblicze, stanowiące szkopuł, 
o który mogło rozbić się jej szczęście. 

Gilbert pierwszy przerwał milczenie. 
- Więc 'wai;za królewska mość nie poleci 

mi spelnić na jej cześć żadnego czynu, przez 
który mógłbym jej dowieść mojej wdzięczności. 

- Niczego od ciebie nie wymagam, prócz 
tego jedynie, abyś mi był przyjacielem, które­
mubym mogła zaufać bez granic, do którego by­
łabym zdolną mówić, jak do mej własnej duszy 
i któremu mogłabym wyznać, jak wstrętnem jest 
dla mnie to życie! 

- Czy podobna, aby życie pani mogło być 
dla uiej wstrętuem?-zapytał Gilbert, nie zdolny 
ani w części tak jej poznać, jak ona już jego 
poznała. Wymówiła r.aś ostatnie słowa z takim 
akcentem szczerości, jaki cechował wszystkie 
wybuchy jej bujnt:j natury. 

- Czy może być iuaczej?-odpowiedziała.­
Czy podobna, nby życie nie stało się wstrętnem, 
kie<ly każdy najpro!ftszy pop~d jest w niem zdu­
s~ony w samym zarodku? Oh! czemuż nie jestem 
mężczyzną? ... 

- ~lęiczyźni z pewnością nie życzyliby, aby 
tak było, - odrzekl Gilbert z uśmiechem. 
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ca drożyzna artykułów żywnośai 1 której nie po­
wstrzymuje duży urodzaj. 

Pomimo to wszystko, jednak giełda war­
szawska w tygodniu ostatnim bardzo Wl!trze­
mięźliwie zachowywała się. Robiono interesów 
bardzo mało, załatwiając tylko konieczne po­
trzeby. 

Na polu walut nie robiono nic wcale urz·~-
. '1ownie. Ni~ki kurd marek niemieckich i łatwy 
pieniądz na rynku berlińskim przesunął rueh 
walutowy na stronę bezpośrednich obrotów po 
kursach niższych niż żądania urzędowe. 

Papiery publiczne o stałym procencie były 
bardzo zaniedbane, a nawet poniosly pewne, Ll 1J ­
syć dotkliwe straty kursowe w ciągu tygodnia. 
Dopatrywać . można przyczyn tego objawu we 
wspomnianem juz wyzej zapott·zebowaniu pie­
niędzy na akcyzę-lecz takie tkwić one mogą 
w zapotrzebowaniach · przemysłowych-co byłoby 
dopiero dowodem istotnej i zdrowej poprawy sy­
tuacyi. 

Na polu akcyi chwiejnie -przeważnie słabo , 
przy ruchu bardzo ograniczonym. 

Dyskonto bankowe Uli. głównych rynkach 
międzynarodowych przedstawia się, jak nastę­
puje: w Petersburgu i Warszawie 4ł%, w Wie­
dniu i Amsterdamie 3ł%, w Berlinie i innych 
miastach niemieckich, w Paryżu i Brukseli, 
a także w Londynie 3% 

Niebo we wrześniu. 
-:-

Słońce zbliżając się w tym miesiącu z wiel­
ką szybkością do Równika, przekracza go w dniu 
24 b. m. i przechodzi w znak Wagi, przerzuca­
jąc punkt ciężkości światła i ciepła na półkul~ 
pułudniow.ą. Dnia 24 b. m. następuje wyrówna­
nie dnia z nocą; słońce wschodzi punkt o godz. 
6-ej prawdziwego czasu na wschodzie, a znika 
po dwunastu godzinach na zachodzie. 

W ciągu cnłego miesiąca waha się długość 
dnia mi~dzy 13ł a 11 t godzinami ponieważ 11. 
1 b. ro. słońce zeszło o godz. 5 min. 18, a za­
szło o godz. 6 min. fi4, dnia zaś 30 b. m. zej­
dzie o godz. 6 min. 6 a zejdzie o 5 min. 46. 

Także i zmrok, który w sierpniu wypełniał 
większą część wieczoru, ulega znacznemu skró­
ceniu. Z poDzątku w przeciągu trzech, a następ­
nie w ciągu dwóch godzin po zniknięciu słoń0a 
z horyzontu wygasa w atmosferze ostatni pro­
mień światła, a firmament nabiera głęboko czar­
nego koloru, wskutek czego gwiazdy odzyskują 
znowu swój blask. 

Księżyca w pierwszej połowie miesiąca nie 
Wtem doleciał ich uszu łaciński śp}~,;. 

Eleonora instynktownie ujęła ramię Giberta 
i cofnęła się z nim za wystający róg muru, 
który ich zasłonił przed okiem nadchodzącej 
procesyi, gdy ta wysunęła się z za kościoła. 
Za krzyżem, który ją poprzedzał, postępowali 
chłopcy z chóru w czerwonych sukniach i bin­
łych komeżkach, za niemi benedyktyni w cza1·­
nych habitach i świeckie duchowieństwo w fi 1-
letach i białych komżach, z gromnicami w ręku . 
A wszyscy, idąc, śpiewali całym głosem z ta­
kiem przajęciem, jak.by każda nuta ich śpiewtt 
miała przebić niebiosa. Nareszcie ukazał się bal­
dachim na sześciu złoconych podporach niesiony 
przez młodzieńców w bieli, a pod nim szedł l>i­
skup, trzymając oburącz ciężką monstrancyę, 
wpatrzony w nią zgasłemi oczyma i poruszająl'y 
wargami w cichej modlitwie. 

Procesya zntrzymała się na chwilę naprze­
ciw nich, a wtedy Eleonora przyklękła i Gilbert 
zgiął kolano, schylając pokornie głowę. 

Eleonora z ciekawością raczej niż z nabo­
żeństwem przypatrywała się procesyi, lecz ró­
wnocześnie wpadł jej w ucho głęboki, dźwięczny 
głos Gilberta, powtarzający psalmy, których ten­
że nauczył się podczas swego pobytu wopactwie 
Sheering. Obejrzała się, ule on nie zauważył 
tego, gdyż poważne jego oblicze było zwrócone 
ku monstrnncyi. Brwi królowej ściągnęły się 
z niezadowoleniem, a procesya w tej ehwili m­
szyła dalej. 

(D. r. n.). 
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widać, ponieważ dniir 2-go stał on w fazie no­
wiu. Pierwsza jego kwadra następuje 9 b. m. 
w znaku Skorpiona, a dalej przechodzi przez 
honstelacye: Strzelców, Kozła i Wodnika, aż 
·wreszcie dnia 17 zabłyszczy w pełni w konste­
lac yi Ryb. 

Wszystkie planety z wyjątkiem krążącego 
najbliżej słońca Merkurego, możn~ w b. ro. ob­
serwować. Wenus świeci, jako jutrzenka w kou­
stelacyi Lwa, gdzie pojawia się o godż. 3 min. 
5. Wieczorem można ją obserwować nizko nad 
ziemią w stronie półudniowo-wschodniej hory­
zontu. 

l\larsa można oglądać, jako slabo świecąc.ą 
czerwonawą gwiazdkę w Raku. Prawie 40 razy 
tak silny, jak Mars, błyszczy teraz biały Jowisz 
wieczorami w południowej okolicy horyzontu 
w konstelacyi Kozła. Powoli odległość jego od 
ziemi wzr.asta z 83 mil. na 89, w miarę czego 
przygasa Jego blask. 

Na prawo orl Jowisza łatwo odnaleźć mię­
dzy Strzelcami a Kozłem Saturna. Epoka jego 
widzialności kończy się już prawie, a ponieważ 
od ziemi znajduje się on obecnie o 194 milio­
nów mil. 

Piękność firmamentu wzrasta z każdą chwi­
lą w miarę, jak panowauie słońca zmniejsza t1ię 
powoli. I tak na samym środku prawie niebie­
~kiej półkuli w pobliżu zenitu t1ypie iskrami Wa­
ga, a zaraz za uią· na zachodzie pokazuje się 
Arctnr. Na wschód od nich świeci wielki krzyż, 
a priez Orła przechodzi lśniąca wstęga drogi 
mle0znej ku półnoenemu wschodowi, mijając prze­
śliczną Kost1iopee i półkolistego Perseusza. \V miej­
scu, gdzie droga mleczna zniża się do horyzontu, 
znajduje się Woźnica, pięciobok gwiaździsty z ja­
.sną bardzo Kapellą. 

Połączenie między Wagą a Arctnrem stano­
wi Herkules, obok którego świeci Korona ozdo­
biona Gemmą . 

N a północ na prawo od Arctura widzi · się 
wielką Niedźwiedzicę czyli wóz, a za nią malą 
Niedźwiedzicę z gwiazdą Polarną w środku. Na 
wschodniem niebie błyszczy Pegaz, a do niego 
przybliża się Andromeda. Zupełnie na horyzon­
cie południowym ukazuje się na krótki czas kon­
stelacya Ryb południowych. 

Unormowanie pracy na kolejach. 
-o-

w sprawie unormowania ilości godzin pra­
cy na kolejach < Praw\t. Wiestn. > zamieszcza co 
następuje: 

Najczęstszą przyczyną nieszczęśliwych wy­
padków, zdarzających się na kolejacb, jest prze­
ważnie . nadmierne znużenie funkcyonaryuszów 
niższych kategoryj, jako to: :1.wrotniczych, sygna­
listów, konduktorów i t. p. Znużenie to jest za­
zwyczaj następstwem niewlaści w ego podziału, 
ilaści godzin pracy i odpoczynku, w ciągu jednej 
doby. Dla zarządów kolejowych racyonn.lny po­
dział godzin pracy i odpoczynku pracowników 
,służby t1tacyjnej, liniowej i pociągowej, musi być 
kwestyą wagi pierwszorzędnego znaczenia. 

Z rozporządzenia ministra komunikacyi spra­
wa powyższa była rozpatrywana na kilku zjaz­
,dach kolejowych i pomimo wszystko, dotychczas 
nie jest jeszcze ostatecznie załatwioną. Zrobio­
nem jest dziś jedno-oto rzecz całą wyświetlono, 
jak należy i nakreślono dalszy plan pracy w tym 
kierunku. 

N a pruskich rządowych kolejach żelaznych 
7 4,68 proc. wszystkich agentów slużby stacyjnej, 
drogowej i pociągowej na dobę pracuje nie dłu­
żej nad 12 godzin. Z liczby tej, 11,39 pr. za­
jętych jest na dobę mniej niż 8 godzin. Maxi­
mum godzin pracy na tych kolejach wynosi 16 
na dobę. Liczba pracowników tej ostatniej ka­
tegoryi wynosi wszystkiego 2,8 pr. i to tylko na 
liniach kolejowych drugorzędnych, które są czyn­
ne wyłącznie podczas godzin dnia. 

Na liniach pruskich starają się swym pra­
cownikom udzielać co miesiąc po kilka dni wol­
nych zupełnie od pracy, 57 pr. wszystkich urzę­
dników i pracowników ma tam takie dwa dni 
wolne na miesiąc. Na niektórych liniach kole­
jowych, by tylko służbie dać więcej zasłużonego 
wypoczynku, w niedzielę zawieszany bywa zu-
pełnie ruch pociągów towarowych. Obecuie w Pru­
sach jest prowadzona energiczna agitacya, aby 
obowiązkowo wszystkie koleje niemieckie zapro­
wadziły u siebie ten zwyczaj. 

ROZWÓJ. Czwartek, dm~ 11 września 19ó2 r. 

Na rosyjskich kolejach żelaznJ~ch 
1 
~ługość 

pracy i wypoczynku pracowników Trn.::1owych 
regulują okólniki, wydane w różuych c~~ . ..,.„ach 
przez dawniejszy departament kolejowy, pril}­
kształcony w d. 1 lipca 1899 r. na teraźniejszy 
główny zarząd dróg żelaznych. 

N a podstawie tych okólników prnca na kole­
jach unormowana jest w sposób następujący: 

Dwudziestoczterogodzinne dyiury telegrafi­
stów, zwrotniczych i sygnalistów są wzbronione. 
W razie małej roboty winni być oni zajęci dwa­
naście godzin na dobę z przerwą kilkagodzin­
ną? - w razie nieco większej roboty, osiem go­
dzm na dwie zmiany, - przy jeszcze większej 
robocie dwa.naście godzin na trzy zmiany, w wy­
padkach zaś bardzo odpowiedzialnej i bardzo 
śpiesznej roboty - osiem godzin na trzy zmiany. 

Zawiadowcy stacyj, ich pomocnicy, ustawia­
cze pociągów, zwrotniczowie, winni być na dy­
żurze dwanaście godzin, - następnie mają mieć 
sześć godzin odpoczynku, a gdyby taki rozkład 
godzin pracy okazał się na miejscu niewykonal­
nym, dyżur może trwać całą dobę bez przerwy, 
pod warunkiem jednak, aby wypoczynek w cią­
gu czterech dób wynosił najmniej czterdzieści 
osiem godzin. 

Brygady konduktorów mogą pełnić służbę 
najwyżej osiemnaście godzin z rzędu (w szcze­
gólnych wypadkach, za wyjednaniem uprzednio 
pozwolenia ministra skarbu dwadzieścia cztery 
godziny). Czas potrzebny na przyjęcie pociągu 
i oddanie go wlicza się do liczby godzin pracy. 
N a odpoczynek w miejscach stałego zamieszka­
nia, przeznacza się p<>łowa godzin pracy, na 
linii zaś 1/ 3• W ciągu sześciu dob, liczba godzin 
odpoczynku i liczba godzin pracy musi być wy­
równana. 

Na zjazdach kolejowych taki podział godzin 
pracy był silnie krytykowany. Wypowierlziano 
zdanie, iż dozwolone przez okólniki dla niektó­
rych kategoryi pracowników - dyżury d~udzie­
stoczterogodzinne, O::liemnast.:.godzinne i dwuna­
stogodzinne są stanowczo za długie ze względu 
na nasze warunki klimatyczne, że wadliwe jest 
urządzenie prawie wszystkich stacyj kolejowych, 
że brak mieszkań w dumach skarbowych tuż 
przy stacyi i t. p. Zwróciły także zjazdy uwa­
gę, iż przepisy, normujące długość dyżurów i od­
poczynków nie są dość ścisle, wskazują bowiem 
tylko normy najwyższe, co- daje pole do nadużyć 
poszczególnym '.t.arządom ko1ejowym w tym kie­
runku. 

W końcu wszystkie zjazdy stwierdziły, że 
brak konsekwencyi w wyżej przytoczonych o­
kólnikach powoduje, iż w r<Ytporządzeniach tych 
trudno jest oryentować się, a ponieważ są one 
niby to tylko tymczasowe, - w rzeczywistości 
mało się na nie zwraca uwagi. 

Zważywszy to wszystko, okazuje się, iż naj­
więcej racyonalnem rozwiązaniem kwestyi może 
być tylko unormowanie godzin pracy na kole­
jach w porządku prawodawczym. 

W teraźniejszych warunkach opracowanie 
takiej jednej usta wy ogólnej dla pracowników 
rozmaitych kategoryj, na wszystkich liniach ko­
lejowych w państwie, wydaje się nad wyraz 
trudnem, dfatego też z rozporządzenia ministra 
komunikacyi zażądano od poszczególnych za­
rządów kolejowych . rozkładu godzin pracy róż­
nych agentów, oraz wezwano, aby przedstawiły 
swoje wnioski co do racyonalniejszego ich unor­
mowania. 

Matery al tą drogą otrzymany, po rozpatrze­
niu go przez ministeryuru przesłany będzie do 
załatwienia ogólnemu konwencyjnemu zjazdflwi 
przedstawicieli rosyjskich dróg żelaznych, w pra­
cach którego to zjazdu wezmą udział także przed­
stawiciele rządowych instytucyj kolejowych. 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Ze Szli!ska austryackiego. 
Niemcy na Szląsku austryackim usiłują 

jeszcze w ostatniej chwili odstraszyć rząd od 
upaństwowienia gimnazyum polskiego w Cieszy­
nie i starają się wykazać wielkie niebezpieczeń­
stwo, jakie grozi rzekomo państwu przez (syste-

· matyczne polszczenie> tej dzielnicy. 
W ostatnim numerze <N. Fr. Presse, znaj­

dujemy obszerny artykul niewymienionego imien­
J nie posła do rady państwa, który wykazuje na 
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podstawi~ cyrr, . że ~olskie zakłady naukowe 
w Ks. ,C.teszyuskiem me są utrzymywane przez 
lud D1IeJScowy, nawet nie przez Galicyę, lecz 
prze~ polaków z zagranicy, że agitacya narodo­
"' ·:iśc1owa jest wniesiona do Szląska z zewnatrz 

• ?. k • ' w1•e!Jz1>~~; ze ~z oły. utrzymywirne w Cieszynie 
nie mają źa1111.:"' racy1 bytu, bo brak im ucr..oiów. 
Lud szląski l>owiein nie jnteresuje się niemi. 

.Na 8:t,ląsku - powiada poseł · niemiecki -
panowały od wieków przyjazne stosunki mic;Jt.y 
trzema lndami, zamieszkującemi ten kraj. Lull­
ność słnwiańska żyła w zgodzie z niemcami, 
przyswajała sobie chętnie ich język, i wysylala 
swe dzieci chętnie do niemieckich szkół średnich, 
w których uczono także obu innych języków 
krajowych. Ludność słowiańska Szl=!ska była 
zawsze usposobiona przychylnie dla niemców i 
jest taką jeszcze dziś w znaczniejszej swej wię­
kt!zości, mimo nieut1tannej agitacyi i budi;enia 
szowinizmu narodowego". Piękne świadectwo 
poser niemiecki wystawia szlązakomf Zaznaczyć 
jednak trzeba, że jest one tendencyjne, bo auto­
rowi chodzi przedewl!zystkiem o to, aby wyka­
zać, że szkoły i projektowane obecnie semina­
rynm nauczycielskie polskie są niepotrzebne i 
nie mają żadnych widoków powodzenia. 

Główny nacisk jednak kładzie on na udział 
polaków zamiejscowych w pracy nad uehrooie­
niem ludu szląskiego przed germanil.Reyą. Zadał 
więc sobie trud obliczenia, ile pieniędzy wpły­
nęło na ten cel z pojedyńczych olwlie·. Cyfr 
tych na razie sprawdzie nie możemy. &ą one 
jednak bardzo zajmujące. Oto ważniejs2e z llJich: 

: Na cele cMacierzy szkolnej> złożono w rolm za-
łożenia tego towarzystwa (1886) na Szląoaku 150 

' złr., w Galicyi 250 złr .. r po za Galicyą D,711 
: złr., do roku 1899 zaś: nai Szlązku 3,699', w Ga­
. li cyi 7, 702, po za Galicyą 421035 zfr. N a serui­
l naryum nauczycielskie z~żono na Szląsku ty11i& 
' 48 koron, a w Galicyi 25 koron, po za Gal.1l'-yą 

za.& 40, 780 złr. 
Na podstawie tego meiteryału statystyczneg& 

poseł niemiecki dowodzi,. ~e r-lich polski w Ks. 
€Jie11zyńskiem jest wniesiony z zewnątrz i popie· 
rany zewnątrz, a więc - n·iebezpieczny dla mo­
narchii Habsburgów. Gdzie mieści się to •. nie­
bezpieczeństwo", tego autor nie powiada, a wi.­
docznie zapomniał o tern, że· ogromna część pry­
watnych szkół niemieckich w rozmaitych kraja.eh 
k&r<:>nnych monarchii Habsbut·skiej istnieje tylko­
dzięki poparciu ze strony pł'usakow. Ta tylk.o 
zachodzi różnica, że z państwa Rohenzolleru6w 
płyną do Austryi na cele niemieckie rocwie 
setki, a nie dziesiątki tysięcy koron, i że agita­
cya, rozwinięta przez "niemieckie towarzystwo 
szko-lne", którego siedziba znajduj~ si~ w Ber1i­
nie, ma charakter wybitnie prusofilski, gdy po­
lakom nie chodzi o nic więcej, jak tylko o uch.re~ 
nienie ludu poltikiego w Ks. Oieszyńskiem pried 
zatonięciem w morzu niemieckiem„ 

Różne wiadomości'. 

Francuskie dziennik.i monarchiczne i na­
cyonalistyczne utrzymują~ że usunięcie ma11ldiza 
de Noailles z urzędu ambasadora rzeczypospoliitej 
w Berlinie jest wynikiem jego usposobień klery­
kalnych. Sam Noailles zaprz0cza temu .t.ibe-rie'' 
powiada łlajtrafniej: „MonitebeHu i Noaillet1 mu­
szą ustąpić, ponieważ są markizami, a pp .. Dom­
pard i Bihourd zajmują ich miejsca, ponieważ 
nimi nie są". Inne dzienniki podnoszą, że w licz­
bie dwunast.u świeżo mianowanych dyple>m;:itów 
jeden tylko posiada tytuł szlachecki. 

- Zaburzenia w Barcelo11ie przybrały :6nowu 
ostry charakter. Wśród okrzyków anarchicznych 
tłum usiłował oswobodzić uwięzionych przewód­
ców. Bombardowano policyę i żandarmów ka­
mieniami i wazonikami z okien i balkonow. 
Ostatecznie policya dała ognia, przyczem jeden 
człowiek zginął, a wielu odniosło rany. Zebrał 
się sąd wojenny. . 

- Hr. Teodor Zółtowski, wiceprezydent 
poznańskiego sejmu prowin0yonalnego i szambe­
lan królewski, został pozbawiony godności szam­
belańskiej, ponieważ odmówił udziału w przyję­
ciu cesarza Wilhelma w Poznaniu. 

- Wezuwiusz wybucha. Ostatntej nocy do­
bywały Si(i płomienie z krateru. Ludność 11!1U· 
czona doświadczeniami wysp .Martyniki i Sw. 
Winoentego, jest przerażona. 

- Minister wojny zamierza dać dymi:iyę 
generałowi Fraterowi, którego świadectwo w pro­
cesie nantejski.ro przyczyniło się do uwolnienia 
podpułkownika Saint-Remy od zarzuconej mu 
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głównej w_iny. Ma być ró:wnież zmieniony regn­
ln._m1n WOJskowy w tym duchu, że armia obo­
wiązana jest na pierw1:1ze wezwanie władzy cy­
wilnej pośpies1ryll jej z pomocą. 

Niemcy na wodach amerykańskich. 
Z~tar&" rzes~y n~eruieckiej z republiką Haiti 

11:a r~z1 ~ m~ p~c1_ągn1e :t,lych następ:;.tw dla po­
lityki n1e~1eck1eJ. Murzyni owej republiki są 
zbyt t:łab1, by mugli si~ upominać z bronią 
w ręku o zadośćuczynienie za zniszczenie ich 
kanonie.rki „Cre-a-Pierrot•. Komendant tej ka­
n.on1erk1 , noszący szumny tytnł admirała, spisał 
się bardzo dobrze, gdyż nu żądanie kapitnna 
kan?nierki nieruieck_iej ,,Pnnther" opuścił wpra­
wdzie statek, ale me oddał go w ręce niemców. 
~rzed op?szczeniem s~atku podpalil prochownię 
~ wysadził go w pow1et.rze. Niemcy zirytowani, 
ze zd~b~c~ wymknęła się im 'I. rąk, obsypywali 
kul:imt JUZ tylko szczątki statku. 

Czy w przyszłości niedalekiej to zbombar­
dowanie już ton~cego statku nie pociągnie złych 
następstw dla lllemców, jeszcze wielkie pytanie. 
S~any Zjed~oc.zon~ j~i dzisiaj patrzą podejrzli­
WJe na zabiegi N1em1ec w Antylach i Ameryce 
środkowej, tuclziei południowej. Prasa amery­
kau:;ka o:ikarża Niemcy o zamiary zaborcze. 
Stur~ie z,bro_ine Nie~iec z republiką Haiti owych 
podeJrzen_ me oslab1, lecz przeciwnie wzmocni je 
i spotęguJe. 

l bardzo łatwo może nadejść chwil1,1 O'dy Sta~y Zjednoczone zażądają od Niemiec ~/co­
fama statków z wód amerykańskich. Wówczas 
Niemcom . ni.e pozostanie nic innego, jak albo 
zastosowac się do tego szpetnego wezwania albo 
P.odjąć _walkę. A . w tej walce - spodziewajmy 
się! - Niemcy pomosłyby na morzu klęskę niepo­
wetowaną. 

~hecnie. mimo zasady Monroego rz~d tutej­
szy me zamierza protestować p1·zeciw zatopieniu 
przez okr~t niemiecki łodzi hajtyjskiej n Crete-a­
Pierrot", dowodzonej przez Killi ka, ponieważ 
łódi nie była w służbie rządu prawidłowego 
lecz powstaucze_o. CLęść prasy wyraża wszela­
ko zdanie, że byłoby lepiej, aby porządek na 
brzegach hajtyjskich zrobiły Stany Zjednoczone, 
nie 7;a~ europejski~ Niemcy. Wypadek obecny 
przyspiesza. znaczme sprawę przyłączenia Hajti 
do Stanów Zjednoczonych, chociaż nabytek to 
niepoi~dany. 

Poseł rzeczypospolitej hajtyjskiej przy rządzie 
waszyng~ońs.kim. komunikuje, że podczas napadu 
okrętu mem1eckiego „Panther'' na hajtyjską łódź 
działową · „Crete-a-Pierrot", utonął admirał pre­
tendenta Firmina, Killik i dwóch oficerów. 

--·;:--

Z WARSZAWY. 

- Do politechniki warszawskiej przyjęto 
w nowym roku szkolnym 58 studentów na wy· 
dział chemiczny, 96 na wydział budowlany i 75 
na wydział mechaniczny. 

- Przybyl do Warszawy budowniczy, dele­
gowany 'I. Petersburga w kwestyi ostatecznego 
załatwienia budowy gmachu dla Banku Państwa. 
Toczą się układy o nabycie gmachu i planu 
przy ulicy Bielańskiej, w którym mieści sie do-
tąd zarząd żandarmeryi. ' 

- Wczoraj przyjechali do Warszawy tury­
ści samochodem osobowym, nazwanym Passe­
partout. Przed tym idzie dwuosobowy samochód 
odgrywający rolę przewodnika. ' 

- Pani Marya Szlenkerowa w celu uczcze­
nia pamięci swego męża, ś. p. Karola Szlenkera, 
złoiyfa komitetowi Muzeum fundusz · od któreO'o 

' "' procenty przeznaczone zostały na zapomogi dla 
rzemieślników w postaci narzedzi warsztatów . ' ' 1 t. p. 

- W gronie uc'l.estników stowarzyszenia 
"Pożytek" powstał projekt powołania do życia 
towarzystwa wzajemnego kredytu dla drobnego 
przemysłu i handlu. 

- Komitet wystawy gier i zabaw otrzymał 
od p. Orsagha zawiadomienie, że stosownie od 
polecenia rozesłał sto lalek pod ług adresów. 
Lalki te, jak wiadomo, mają otrzymać stroje lu­
dowe z różnych okolic. 
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Telegramy. 
(Od nas~ych korespondentów). 

Kopenhaga, 10 września. Najjaśniejszą Pa­
nią l\Iaryę Teodorównę i króla greckiego na 
jachcie „Gwiazda Polarna" powitali dziś rano 
król Krystyan i następca tronu, którzy przybyli 
na p~rostatku „Daneborg". Najjaśniejsza Pani, 
kr61 i następca tronu odbywali dalej podróż na 
„Daneborgu'· do Beristrof. 

Petersburg, 10 września. Dziś wyjechał za 
granicę poseł francuski margrabia Montebello. 

Hradec, 10 września. Dzisiaj zakończono roz­
prawy publiczne w sprawie Morskiego Oka. Do­
wodzenia Beckera, który oświadczył, że mapy 
Nikorowicza i Seegera nie mają żadnej warto­
ści, ponieważ nie są poparte żadnemi dowodami, 
wywarły wielkie wrażenie. Tchórznicki i Balzer 
zadali szereg pytań w sprawie tych map. Balzer 
powtórzył, ~e mapy te nie mają żadnej wartości 
i ie nie można opiernć się na nieb. Nastapiły 
< plaidoyers > końcowe. Boelcs czytał prze~ 15 
minut i zakończył życzeniem, aby utrzymała się 
i nadal przyjaźń węgiersko-polska. Balzer do­
wiódł praw Galicyi, odparł pretensye Węgier. 
Następnie Winkler oświadczył, że rozprawy pu· 
bliczne zostały ukończone, a jutro rozpoczną się 
obrady tajne, a być może, iż jutro zapadnie 
wyrok. 

:Norderney, 10 września. Przybył tu burmistrz 
Poznania, Witting, celem odbycia konferencyi 
z kanclerzem Biilowem. Podobno Btilow nosi sie 
z zamiarem postawienia Wittinga na czele komi: 
syi kolonizacyjnej. 

Paryż, 10 września. W składach banku fran­
cuskiego skradziono ćwierć miliona franków. 
Urzędnicy spostrzegli brak 2 worków ze zlotemi 
20-frankówkami. 

.Paryż, 1 O września. Rada ministrów posta­
nowiła podpułkownika Saint-Remy zaliczyć do 
zapasu . 

Tuluza, 1 O września. Po skończonych mane. 
wrach minister wojny Andre dał śniadanie dla 
oficerów cudzoziemskich. Andre złożył podzięko­
wanie ki;ięciu Asturyi, wyraził słowa szacunku 
dla hiszpańskiego domu królewskiego, dziękował 
oficerom cudzoziemskim. N a zakończenie wzniósł 
toast za księcia Asturyi, za oficerów cudzoziem­
skich i za armię francuską. 

Książę Asturyi prosił, aby podziękować pre­
'l.ydentowi i ministrom za przyjęcie przyjaciel­
skie, okazane oficerom cudzoziemskim podczas 
manewrów, które dały im sposobność podziwiać 
wielkie zalety żołnierzy francuskich. Książę pil 
za zdrnwie prezydenta, za pomyślność Francyi 
i jej walecznej armii. 

Z ostatniej chwili. 
(Od nl\szych korespondentów). 

Petersburg, 11 września. „W Pm.w. Wiest." 
ogłoszono przepisy, dotyczące związków studen­
ckich. Zebrania studenckie wydziałowe, albo 
ogólne są zabronione, pozwala się natomiast 
tworzyć kółka studenckie naukowe i literackie 
pod bezpośrednim nadzorem profesorów uniwer­
sytetu. 

Ogłoszono zarazem przepisy o karach na 
studentów. Przewidywane jest osiem rodzajów 
kar, które stopniują się od napomnień i nagany, 
ai do wydalenia studentów z uniwersytetu bez 
prawa wstępowania do innych zakładów nauko­
wych. 

Petersburg, 11 września. „Ruskij Inwalid'' 
ogłasza, ie wielkie manewry w moskiewskim 
okręgu wojennym rozpoczną się 24 b. m. W ei­
mie w nich udział 90000 wojska. l\Ianewry 
trwać będą od 7 do 10 dni. 

Charbin, 11 września. Z Portu-Artura dono­
szą, że ruch kolejowy na linii mandżurskiej zo­
stał wstrzymany z powodu zepsucia się mostu. 

Kraków, 11 września. Komitet jubileuszo­
wy w celu uczczenia Maryi Konopnickiej wy­
znaczył, jako dzień obchodu 19 b. m. 

Haga, 11 września. Generałowie boerscy od­
byli dłuższą naradę z prezesem gabinetu holen­
derskiego Kuyperem. 

Berlin, 11 września. "Koln. Zeitung" donosi, 
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że na zjeździe w Nordeney została szczegółowo 
omówiona polityka rządu niemieckiego względem 
polaków. 

Wiedeń, 11 września. Przybył tu prezes mi­
nistrów węgierskich Koloman Szell. 

Jutro, w kościele św. Krzyża 
9 rano za spokój duszy ś . p. 

Franciszka Moleckiego 
nauczyciela szkół miejskich 

odprawionem będz i e nabożeństwo żałobne, 
na które zapraszaj ą: rodzinę , kolegów i 
znajomych 1140 Koledzy. 

OFIARY. 
Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 
Listono,sze 23 rb. 25 kop., a mianowicie na­

stępujący: Złobiński, podoficer 1 rb., Ta.taj 1 rb., 
Ci eplucha 1 rb., Tuszyński 1 rb., Szutkowski 1'1 rb., 
Ojianowski 1 rb., Gendzel 1 rb., Dranc 1 rb., 
ŁuszP-zewski 1 rb., Hańke 1 rb., Staszewski 1 rb., 
Kil 1 rb., Fabiszewski 1 rb ., Wojciechowski 
60 · kop., Straube 50 kop., Bystrzejewski 50 le , 
Korzec 50 k. , Myszkiewicz · 50 le, Nowakowski 
50 kop., Gładysz 50 k, l\Iichalowicz 50 kop., 
Struszyń:>ki fJ O k., Zasempa 50 kop., Michal:iki 
50 kop., Kokoszrn 50 kop., Podlaski 30 kop., 
Korzeniewski 30 k., Wasilewski 30 k ., Gibner 
30 kop., Urbański 30 kop., Drzewiecki 30 k., 
Felinczak 20 k., Myślak 15 k., Sorokopud 1 rb., 
Wiankowski 1 rb. 

- K. Sobczyński z powodu zgody sądowej 
2 rb. 50 kop.-Józef Nowicki, jako karę 1 rb . 

Na Pogotowie ratwnkowe. 
l\Iarya Makowska zamiast wieńca na grób 

ś . p. L. Anstadta 3 rb. - W. Sobczyński z po­
wodu sądowej zgody 2 rb. 50 kop 

Na wpisy dla uczniów. 
Dr. W. zostawione przez pacyenta 50 kop. 

Dla biednej wdowy N. 
Z powodu uniknięcia nieszczęśliwego wy­

padku, dzięki energii maszynisty tramwajowego 
A. J. 3 rb. 

Na żyd. T ow. dobroczynności. 

Zamiast wieńca na grób b. p. Halinki Szyf­
fer F. Librowicz 5 rb. 

Wydzierżawienie miejsc 

w Synagodze 
przy ulicy Spacerowej na r. 1902/3 
odbywać się b ędzie od dnia 4 (17) września do 
dnia 17 (30) tegoż miesiąca, w kancelaryi Komi­
mitetu Synagogi codziennie, z wyjątkiem sobót, 
od godziny 1 do godz. 7 popol. 

Osoby zaś pragnące odnowić zeszloroczną 
dzierżawę miejsc, zechcą w tym celu, począwszy 
od dnia 27 sierpnia (7 września) do 
dnia najpótniej 3 (16) września r. 
b. zglosić się we wskazanych godzinach do kan­
celaryi komitetu. 4132-3-1 

Komitet Synagogi. 

Dr. Kazimi~rz Brzozow~ti 
akuszer 

PO WRÓCIŁ, 
mieszka na ul. Konstantynowskiej 17 

teatru Wielkiego. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 

vis-a-vis 
1116-5-1 

GRA. ... '{D HOTEL. Lehman z Berlina- Ebert z Che­
mnitz - Jacobsohn Harburga-Tykociński , Gorbaczew z Mo­
skwy- Erykson, Sieczkowski, l<ajans z Warszawy-Spek­
tar z Horodyszcza. 
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SANATOGEN ·:~ ~ 
' I 

-~dek wzmaoniający...!!...ei-"E 
DOROSLYCHJI oz;r&Jl. '~ -11 

Chlubne świadectwa pierwszorzęri~ych 
lekarzy. W sprzedaży w aptekach i 
aptekarskich magazynach. Illu>trowa­
ne broszury wysylają się na żądanie 

bezplatnie przez H. Bau~ & C- o 

BE R;L I N 
s.-~d. u:-

Potrzebna zdrowa 

MAMKA 
Bliższa wiadomość 

Mikołajewska K~ 53. 
pierwsze piętro. 

1160 3-3 

mill„„„„„„11!11!1„„„ 

T
ylko w jednym polskim dam­
skim magazynie Drabikowskiego, 
Piotrkowska 1 o3, robią okryGia, 
suknie, gustowne i tanio, tak z 

własnego, jak i powierzonego ma­
teryalu. Kopia modeli francuskich. 
Tamże można dostać fasony z bi­
butki. 1133-6-4 „ 

Marra ~z~zrglin1ka 
przełożona pensyi IV-klasowej 

żeńskiej 

przy ul. Nawrot 42, 
zawiadamia iż zapisy uczenie przyj­
muj e codzi ennie. Rok szkolny za­
czyna s ię 1-go września. Egzaminy 
wstępne od 26/13 sierp.nia. 1143-10-ll 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
Q Biuro Nauczycielskie Q 
X RADKIEWICZ, Nawrot I X 

Q ma na~ychmlast do nmieszczeul„: Q 
X Nauczycieli, nanczyclelkl, freblow- X 
X kl, bony rożnej narodowości. X 
X Dział rekomendacyjny po- X 
X leca: Buchalterów, buchalterki, ka- X 
X syerki, kasyerów, eksp ·· dyeniow, ek- X 
X spedyeutkl, magazynierów, rządcow, X 
X gospodynie, itp. Na żąda nie kaacye X 
X I poważne referencye. 662-d -4acs X 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

W zakladzie naukowym 6 klasowym 
żeńskim 

Teofili Schmidt 
Piotrkowska 62, 

zapis uczonic na rok szkolny 1902/3 roz­
pocznie się 19 sierpnia, lekcye 2 września. 
Do 1 oddziału klasy wstępnej przyjmują 

się uczenice od lat 6-ciu. 
10:?!>-12-11 

Z;ikład 

Zegarmistrzowski 

St. D RE CK IE G O 
Plotrkow1ka ft 113 

przyjmuje wszelkie ro· 
boty zegarmistrzowskie 
I Jubilerskie, jako też 

konserwowania zegarów w fabrykach l do­
mach prywatnych. Roboty sumienne i ce­
ny umiarkowane. 1021-30 30 

Wł. Kaczmarek 
Księgarnia w Łodzi 

Piotrkowska Nił. 108 
poleca. książki szkolne do wszystkich 
łódzkich zakładów naukowych. 

Kajety w dobrym gatnnkn nićmi s1r­
te, trwals•e niż drntem 
Materyały piśmienne w wielkim 

wyborzfl. 1107-d-4 

I Zęby czyste i zdrowe może mieć każ­
dy przy nżycln tymolowego proszlln: 

. „Agatol" 
blaszane opakowanie. Cena 20 i 30 k. 

I 
Laboratorynm St Gorskiego, Warszawa 
Leszno 4. Sprzedaż wszędzie. 789-30· 4 

Dzwonki 
elektryczne, telefony zakłada, reperuje 
tanio z gwarancyą, roczne konHerwacye. 

Stanisław Rutkowski, Piotrkowska 46. 
1067-3-2 

Konwersae.yi w językach: 

niemiecKi m, francnsKim i angielsKim 
udziela. 

Ma~ya Leder 
dyplomowana nauczycielka 

niemieeęiego, franenskiego i angielskiego. 
Wschodnia 34. m. 8. 

lli>6- 6-2 

Choroby skórne i weneryczne 
Dr. S. Lewkowicz 

Zachodnia M 31 
(obok lombardu nkeyjne~o) 

Dla panów od 8-11 r. i od 5-8 wiecz. 
Dla dam od godz. 2 do 3 popołudniu. 

W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 
699-d-86 

Dr. A. Brandstein 
Choroby dzleeinne l wewnętrzne, 

Akuszerya 
przyjmuje od 9-11 r. I 6-7 wiecz. 

Łódź, Konstantynowska 7. 
1069-r-l 1 

Dr. O. Helman 
Choroby uazu, nosa, krtani i 

gardła. 
Przyj maj~ od 9-11 l 4-7. 
Piotrkowska Nil 39. 

868-d-38 

Dr. E~Mittelstaedf-
Choroby wewn~trzne i ner• 

wo we. 
Piotrkowska 243 

Przyjmuje od 8-91/ 2 r., i od 4-6 pop. 
903-r-aa 

Dr. Markowski 
powrócił. 

1139-2-2 

Dr. Osi~cki 
powrócił 

Górny-RyDDk li ~' 
dom Widałda. 1138-4-2 

--ur:--·nahinowicz --
Choroby gardła, nosa i uszu oraz 

zaburzeń mowy, 
ulica Zielona N§ a·. 

Przyjmuje od godz. 10-2 r. I 4-6 pop. 
W niedz. 10-12 rano l 21/ 2-41/ 2 pop. 

880-r-45 

prz1jmuje w chorobach nosa, 
gardła i uszu. 

10 i poł rano i od 6 do 7 wieczorem. 

!irednia 2 12. 
426-d-32 

Or. H. Rundo 
przeprowadzil się na ulicę 

Południową pod N2 20. 
1040-12-7 

Lecznica dla OhorY.oh 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

Dra B. MARGULIESA 
al. Wólczd1ka N: 39 róg Benedykta IO. 

Porada 40 kop. 
Przyjmuje od 12-2 pop. I od 4ł-8 wlecz. 
w nledz. t swfęta od 9-12 I od 4-ł-6-ł w 

Ł6żk.,. dla ohoryoh. 
7111-r-U 

Pierwszorzędny 11 Warszawy 

KRAWIEC DAMSKI 
KA.TO LIK 

robi okrycia damskie, fasony kształtne 
l wykończenie nrlystyczne 

Spaoerowa M li. 599-3-3 -Dobre i ładne 
kapelusze mgzKia 

sprzedaje 

A. Marszał. 
Łódź, Piotrkowska 123. „„„ ... „„„„„„ 

7 

Sklep kolonialna-spożywczy 
w ruehliwym punkcie miasta zaraz no 
sprzedania bardzo bnio z powodu wyjaz­
du; przy tem mieszkanie (pokój z knchnfą) 
Wiadomość ul. Nawrot Mi lA m 11. n 1:1. 
Detke do 9 rano I od 1-3 pp, 1617 3-a 

ConTersatlon fran9alse chez une dame 1u 

strnHe. Oferty „Lothln" d-39w s 

Do egzercytowania fortepian na godLlny. 
Wiadomość w adm. ,Rozwoju" 

1492-d-8 

Do sprzedania zaraz kawiarnia z nr2ą-
' dzeniem I bilardem. Zgierska Mi 38. 

1641-3-2 

Fortepian ezarny ,Hofera" bardzo dobry. 
Cena 170 rb. Konstantynowska 6 m. 13. 

1598-3- 3wcs 

Leonard Snehowski korektor fortepianów 
Szko1y Mnzycznl'j, dawniej składa Schro· 

dera. Ulfoa Konstantynowska 31. 
1612-8-2HŚS 

N. uty nafo_r_t_ep-1-an-,-p-a-r-ty_t_ur_y_operowe za 
1/ 4 wartości. Ozlmlńsl.i. Konst•niy­

nowska JW 1 O. 1ó98-2-3ws 

Nlemleaka konwersacya n młodej polk.i. 
„Stndynm". d-wee:.!9 

N a p1rnsyę żeńską potrzebna zaraz na­
nczycit:lka francosklego i robOt. Nawrot 

Xi 42. 1632-3 ·3 

Panna._do -składa- masŻyn doszycia p .­
tnebna. Piotrkowska 3!'>. 161i6-2·1 we 

Po kój do wynajęeia dla panienki z ea­
łodziennem utrzymaniem l usłogą. Wia­

domość w admin. ,Rpzwojo". l 6-16- -2 
- \/ - - -

Prahila jest do sprzedania z po"'odn wy-
jazdu. Wiadomość w pralni, Aleksan-

dryjska Mi 10. 1633-6-3 
lJralula I farbiarnia cht.mle:rna, M. Sobo­
.C eińskl. Wrdzew.:1ka 10, filia Zach, dnia 
Mi 24. 1406-30 24 

Pralnia ehemlczna. Średnia 20. K. Szcze­
pańakL 441-d-49 

Potrzebne zaran zdolne ataniczark1 M-lłe 
Ada, Piotrkowska 103 m. 24. 

164~-3-2ŚC8 

Rutynowana nauczycielka z wyższym pa­
tentem I dobrem! śwladeetwaml poszn. 

koje lekcyj, udziela korepetycyl nc~niom 
l nczenicom. Specyalność języki, Prze­
jazd 14 m 14. Przyjmuje od 12 do 4 pap. 

16óó-2-2 
Qklep kolonlalno--dystrybncyjny z pl..-ero, 
Dłądnem urządzeniem, z powoda wyjazdu 
zaraz lab od l pażdzlernlka do sprzeda­
nia. Wolczańska l 69 n Llchtensteina. 

1620-6-.2 
8klep kolonialny do sprzedania. Krucza 

fO. 1640-4-2 

Tornister dla u!lznia używany kapię . Ul. 
Juliusza .M 16 m. 12, zastaó można od 

7 do 9 w. 1597-3-2 

Une jeune fraocalst1 chercht1 ant> dt1ml­
plaee de soi\e. Offrtl an ,Rozwój'. 

Sous "demi-place". 1666-6 ·o 

Uczeń VIJI klasy gimnazyum -poszukuje 
kondycyl, lab korepetyeyi. Oferty ~nb. 

"F1lulog" przyjmuje admlnlstr. 
1621-d-2 

Zaginął l}&szport, killążeczka legityma­
cyjna I metryka na imię Jana Laslrnw­

eklego, wydana z miasta Kl• le. 1646-8-2 
./aginęła karta poby\n na im . ę Heuryka 

Llulbrycha, wydana z magistrata m. Ł• -
drl. 1U2-a-2 
haglnęła kar~a pobytu na imię l:!taLis ·a-

wa Mlehalskiego, wydana z magi.trato 
m. Łodzi. 1648-3-2 
f./i.gin~ła karta poby\u na im • ę Alt>•~an­

LJdra Skupińskiego, wydana w Radogo-
szcza. 1649-3-~ 

.zaginął paszport na Imię Marcina Le-
wlń~kiego, "Yd&ny z gminy Piętno. 

1634-3-3 
zaginęła kar~a pobytu na Imię Wojcitch.i 

Zalewskiego, wydana w Radogoszczu. 
1636-3-3 

Zaginęła karta pobytu na Imię Jozefy 
Gaworowskiej. 1638-3-3 

Zaginl\ł paszpori wydany przez naczel­
nika powiatu płońskiego gub. warszaw· 

sklej na Imię Jana Goławskiego. 
1637-3-3 

Zaginął paszpor~ na imię Aleksandra Btr­
natowicza, wydany z gminy 0.:1ln11lny. 

1623-3-8 
f./aglnęła karia pobytu na Imię Walen­
Lltyny Grunda, wydana z magistrata m. 
Łodzi. 16!7-3-2 

Zaginął paszport na imię Antoniego Ga­
jewskiego wydany z gminy Pnedecz. 

1630-3-3 
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w niedzielę, 14 ~rześnia :'!f Z'-~~"~~~~~~~~~~,_ 
1902 r. ~ p " . „ P .. 

I ,~ , „ 
. . . . h Niniejszem zawiadamiamy Szanownych naszych Panow ;;I 

Teatr Wielki 
Pierwsze przedstawienie f ~ Odbiorców, iż dla ich wygody urządziliśmy u firmy 4"e 

Tcwmystwa Malcmyjsklcn _c~mtkcwc-Qramat:;~znr~A · ~ Kar o I S omy a g 
artrstow, ~ w Łodzi, ulica Piotrkowska 192, 'I 

w1„tępujacych podczas zimowego sezonu w Warsza,r' t t d ~ skład naszvch wvrobów technicznvch: (plvtv gumowe, węże gu- ,_ . • d . S k d d ekcva M K J „. . te, w ea rze rzą o- J J J J J "·Im, w ogro zie. as im, P0 
.• F _ J • • • „, ·""oszenko, ze wspól- mowe, pasy gumowe, pakunki gumowe i t. p.). Upraszając 

udzialem artystki E. A. Ztn~~eJ d~nym ~ęd 6 dramat w 5 aktach :Mir- ~ o łaskawe zwracanie się z zamówieniami do p. K. Somya, po- •• 
nego, ze spiewami 1 taw ~~ t zosta.iemv z poważani em .t8 

„Łymeriwna'' i „;4i~::;~~ice" ~ ~ J Petersburska Fabryka wyrobów gumowych. " 
z udzia.le.m gall~owitej tr~1tpy. Chór zlożony z 25 osób. ~ ~~~- ~ 

Bilety do nabycia od piątku ., 12 wr~eśnia w kasie teatru Wielkiego od ff Powołując się na powyższe ogloszenie, mam zaszczyt po- •• 11 
dC! ~ '1 od 5 do 7 wieczorem. ...._ lecić się względom Szanownych Panów Odbiorców "9 

Bli tsz,..~ "&zc;zegóły w afiszach. 1148-3-2 . ~ Z poważaniem " ·-•t,.,,,,,.,,,,.,t • I s•o::zi;;;;;~;cze 
~ Główny sklep; nl. P'otrkowska 99. 
~ Pierwsza filia: ul. · nłaga 10. 

Druga filia: nL Staro-Zarzewska 18. 
Trzecia filia; nL Targowa 57. 
Czwarta filia; nl. Kątoa 25· 

Wszelkie arłykoły spożywcze w wyborowym gatunku i po re­
nach jaknajn' ższych W sklepie glównym: wina, wódki, likiery kra­
jowe I zagraniczne ora>; porttiry, miody i piwo. Wina węgler.kie wła­
BD<'go rozlewu 1 a garnce i bnt<1lkl. 1147-3 2 

-~--------------------~-

1 

~ Karol Somya ~ 
. ~ 

1140
_

3
_:-i Ul. Piotrkowska 192. 'I 

! ~~"~"""~""~~~""""~ 
'1 . Józef Weiker~ 

Cl 
~. o 

Fabryka kas ogniotrwałych 

I: 
Cl . 

" 
SKŁAD: li FABRYKA: 

ul. Piotrkowska 95. ul. św. Andrzeja 26 
Cl • " 

przy ul. Zawadzkiej 14 m. 5 
Zapisy uczniów I nc:aeniu od izodz. 2 - 4 
codzt,·nnle. L~k11ye rysnnkow I malar­
Bhfa, jak rownleż sztuki słos rywan < j i de-
koracyjnej. 1009 - 0 - 11 

Połrzebne natychmlabt 

Zdolne panny 
spodnlczarkl, stanlczarkl i nczenlce. 

Dzielna 11 m. 4, 1 -sze piętro. 
1149-8-8 

Sprzedaż na spłaty. 
36-104-66 

Podwójnej buchalteryi 
wync1a gruntownie 

J. Mantinband 
dyplom. n:;n11zyciel buebaHeri I 

Cegielniana 61 m. 37 
przyjmuje cod ;ie.anie od 1-2 pop. i od 
7 do st w. 1134-r-8 

_________________ _...;./1...;..0_3_B_O JI_e_H_o _ __:_U:e_e syp o IO, r. Jlop;s:&, 2~ AsrycTa 1902 r. 
W tlocmt "Rozwoju", Piotrkowska 1i 111. Redaktor I Wydawca W. Czajewak;. 
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